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Na lądzie, morzu i w powietrzu

walczyli Polacy o wolność Ojczyzny
U r o c z y s to śc i p o w ro tu  p ie r w sz y c h  je d n o ste k  m a ry n a rk i wojennej do Polski

GDYNIA, 30.X. (PAP). 28 bm. wobec 
rielkich tłumów manifestujących na 
cześć przyjaźni polsko-szwedzkiej, odbyła 
się uroczystość o nadzwyczaj serdecznym 
charakterze powitania pierwszych jedno­
stek marynarki wojennej. Uroczystość od­
była się na Oksywiu. Wzięli, w niej n- 
dział ministrowie Matuszewski i Jędry- 
chowski. zastępca naczelnego dowódcy do 
spraw poL-wych. gen. Spychalski, szef 
sztabu gen. Korczyc, przedstawiciel MSZ 
mgr Kowalski, komandor porucznik T. 
Waldcn. Ze strony szwedzkiej obecny był 
specjalnie przybyły charge 'd‘affaires po­
selstwa szwedzkiego Brynolf Eng, attache 
poselstwa szwedzkiego Rappe oraz przed­
stawiciel handlu szwedzkiego Sonder- 
baum.

Podczas uroczystości przemówienie 
wygłosił m inister Matuszewski.

PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA MATUSZEWSKIEGO 

— Witamy was ■ prawdziwą radością » 
głębokim wzruszeniem oficerowie t żołnie­
rze marynarki polskiej, zawijających mów 
po długiej tułaczce do ojczystych brzegów 
Bałtyku.

Minęło ju t sześć lat od chwili, kiedy 
opuściliście Polskę, kiedy wy, marynarze, 
na statkach swoich odpłynęliście od jej bree 
gów, aby w dalszym ciągu walczyć za kraj 
u boku sprzymierzonych.

Okres ten był może najcięższym w dzie­
jach narodu. Ze strony barbarzyńskiego IBV' 
je td itf  groziła nam bowiem całkowita za­
głada, nawet w czysto fizycznym tego »l> 
\va znaczeniu. O tym wiedzą najlepiej «* 
nasi rodacy, którzy przeżyli gehennę nle- 
m i^łdch obozów śmierci. Naród Jednak ni­
gdy nie zwątpił w zwycięstwo swej sprawy, 
a triumf sprawiedliwości 1 demokracji, nie 
ugiął się, nie przestał walczyć z okupantem 
w warunkach nawet najcięższych o wolność,
. prawo do życia. W tych najtrudniejszych 
shwilach krzepiła ducha oporu świadomość, 
że na wszystkich frontach tej wojny % nie­
nawistnym wrogiem, wojny, która miała

Kio naslępny?
złoży ofiarę na Fundusz Pomocy 

dla Powracających z Zachodu?
Do Redakcji „Gazety Lubelskiej" w dal­

szym ciągu napływają ofiary zadeklaro­
wane przez czytelników na Fundusz Po­
mocy dla powracających z Zachodu, 
(wiadcząc wymownie, że społeczeństwo 
lubelskie nie pozostaje obojętne na nie­
dolę rodaków,' którzy po lalach tułaczki 
powracają do kraju.

W dniu wczorajszym wpłynęły ofiary 
od następujących osób: Ignacy Jaknbas 
rzemieślnik z Lublina, 300 zł, Fabryka 
Świec 1 Pasty pf. „W. Gosek“ — 2.000 zł, 
Kyymunł Sobczuk — 200 zł, Urząd Za- 
Irsdnienia w Lublinie zebrane na ogólną 
listę — 560 zł, Antoni Czapski, ul. Krak. 
Przćdm. 28 — t.000 zł, Tomasz Plcska- 
ezyński — 100 zł.

Razem do dnia dzisiejszego wpłynęło
23.540 zł.

Dalsze ofiary przyjmuje Sekretariat 
„Gazety Ldfbelsklej", iL  3-go Maja 4, 
T piętro.

zadecydować o wolności wszystkich naro­
dów Europy, o przyszłości naszej cywiliza­
cji — walczą Polacy. To polscy bohatero­
wie Narwiku, Lenino, Monte Cassino i To- 
bruku, współuczestnicy bojów o Kołobrzeg 
1 Berlin, polscy lotnicy 1 marynarze, za­
świadczyli czynem swoim 1 przelaną krwią, 
jak niegdyś sławni nasi przodkowie pod 
dowództwem Dąbrowskiego, Kościuszki, Be- 

— śe Polska tyje I ma prawo do wol­
ności, do niepodległego Państwa.

Żołnierz, lotnik 1 marynarz, walczący na 
obczyźnie, okrył chwalą Imię Polski w Swte 
de 1 dlatego s głęboką wdzięcznością wita 
dziś naród powracający e - do kraju wier­
nych swych synów, bojowników niepodle­
głości.

Marynarze polscy mają szczegół ale pięk­
ną kartę w historii tej wojny i  hitlerowską 
nawałą.

Marynarze polscy dowiedli również, te 
wierni swoim tradycjom, oddani są całkowi­
cie sprawie demokracji. Związek Maryna­
rzy bowiem, wbrew naciskowi emigracyj­
nych sanatorów I bankrutów politycznycn 
opowiedział się wcześnie za Tymczasowym 
K»ytom Bzeczypospolltej — przeciwko

Wielkie zadania stoją w tej chwili przed 
polską marynarką. To statki, które wracają 
do Polski, staną się zalążkiem potężnej flo­
ty, floty, która będzie gwarancją polsko­
ści naszego wybrzeża.

Ojczyzna, która was powracających wi­
ta z radością, pragnlo w was starych, do­
świadczonych marynarzach 1 żołnierzach wi 
dzieć pionierów odbudowy Polski na morzu
_ Polska staje się dziś bowiem państwem
morskim. Wiele tu pracy czeka na was, 
musicie odrazu przystąpić do dzieła.

Rząd Rzeczypospolitej, który pracą swo­
ją ugruntowuje pozycję Polski na ziemiach 
odzyskanych i na wybrzeżu, poprze wszysi- 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Pierwszy oddział wojska polskiej 
we Francji powrócił dn kraju
DZIEDZICE, 30.X. (PAP). Na stację grs 

niczną w Dziedzicach przybył dziś pierw 
sąy oddział wojska polskiego we Francji 
powracający do kraju. Oddział ten licz) 
ok. 2.000 ludzi, w tyin 100 oficerów. Przj 
była jednostka składa się częściowo i 
członków przedwojennej emigracji poi 
sklej we Francji oraz z tych ludzi, którzj 
dostali się do Francji po 1939 r. i w cza 
sach okupacji walczyli w ramach ruchu 
oporu. Oddział przybył jako zwarta jedni 
stka wojskowa z oficerami na czele, z b rł 
nią w ręku, w pełnym rynsztunku i t 
kompletnym wyekwipowaniem.

Pierwszy listopada dniem wolnym 
od pracy

WARSZAWA (PAP). Prezydium KUN 
wyjaśnia, że dniem wolnym od praey jest 
tylko dzień 1 listopada (Wszystkich 
Świętych). Natomiast dzień 2 listopad! 
jest dniem praey,

900------------ —

Prezydent
Szwajcarskiej Rady Związkowej o Polsce
PARYŻ, 80JC (PAP). Z okazji wręczę-- *-« ł»vła zawsze w

nia listów uwierzytelniających przez nowo- 
mianowanego posła KIP p ny rządzie w 
Szwajcarii Jerzego Putramenta, prezydent

_ _____ _____  Szwajcarskiej Rady Związkowej von Stel-
wszetklm machinacjom I kombinacjom to- | ger wyraził głębokie zadowolenie z powo- 
akcji w Londynie. dn przybycia nowego posła Rzeczypospoli­

tej Polskiej. Szwajcaria była zawsze pełna 
podziwu dla poświęcenia żołnierza polskie* 
go oraz dla potęgi ducha polskich aitys.ów 
1 wieszczów. Szwajcaria jest dumna ( 
szczęśliwa, te mogła podczas minionej woj 
»y pomóc tym Polakom, którzy szukali 
schronienia w republice szwajcarskiej.

Uroczystość otwarcia Wystawy E£E»sa

w W .arszawie
WARSZAWA (PAP). Wczoraj po połud­

niu w obecności Premiera Osóbki - Mo- 
ra/wskiego, wicepremiera Gomółki, Mar­
szałka Roli - Żymierskiego, ministrów Min­
ca, Matuszewskiego, Świątkowskiego, Ją- 
drychowisikiego, Dąbrowski ego i  Kaczorow­
skiego, podsekretarzy stanu z wicemini­
strem spraw zagranicznych Z. Modze­
lewskim na czele, odbyło się uroczyste o- 
fcwarcie wystawy RAF-n w gmachu Mu­
zeum Narodowego w Warszawie.

W uroczystości wziął udział korpus dy­
plomatyczny in oorpore, wiceprezydent 
KRN pro!. Grabski, generaiicja, prezydent 
miasta Tołwiński, przedstawiciele sfer po­
litycznych, gospodarczych i kulturalnych 
stolicy, oraz prasa.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie 
ambasadora Wielkiej Brytanii Cavesndish- 
Bentincka, który m. ta. podniósł, że w 
sierpniu 1 wrześniu 1940 r., zanim Niemcy 
wykonali swój morderczy zamach na Zwią­
zek Radziecki i annim Hitler popełnił swe 
szczytowe szaleństwo, wypowiadając woj­
nę Stanom Zjednoczonym, bojowe eskadry 
RAF-u udaremniły niemieckie plany miaż­
dżącego zwycięstwa na zachodzie. Nieu­
straszeni piloci polałcich sił powietrznych 
walczyli wspólnie z lotnictwem królew­

skim, za co jesteśmy im głęboko wdzięcz­
ni — zakończył ambasador.

Następnie, przybyły specjalnie na wczo­
rajszą uroczystość do Warszawy, marsza­
łek Douglas, oświadczył m. in.:

Obecna wystawa miała dwa cele na wi­
doku. Pierwszy cel — to poleazanie oby­
watelom Warszawy chociażby części pracy 
RAF-u. Po drugie obecna wystawa ma za 
zadanie podkreślenie wdzięczności RAF-u 
wobec bohaterskich dywizjonów polskich, 
które walczyły obok RAF-u już od r. 1940. 
Tygiel wojny stopił te dwie siły: lotnictwo 
Jego Królewskiej Mosfci i lotnictwo pol­
skie. Byliśmy towarzyszami broni i zosta­
niemy towarzyszami pokoju. Walczyliśmy 
razem, wasi piloci bronili naszych miast, 
a nasi piloci wałczyli o waszą wolność. W 
latach 1941 i 42 wasze nocne myśliwski© 
dywizjony wspaniale walczyły w obronie 
Londynu i innych miast Anglii — tego ni­
gdy nie zapomnimy.

W dalszym ciągu, opisując czyny lotni­
ków, mówca stwierdził podobieństwo mię­
dzy historią polskiego lotnictwa w tej 
wojnie a historią RAF-u. Jedne i drugie 
zaczęły jako siły bez porównania słabsze od 
nieprzyjaciela. Nie traciły wiary 4 łącząc 
się, wzrosły w sile, aż ich przewaga w  po­

wietrzu stała się bezkonkurencyjna. Pod 
czas bitwy o Wielką Brytanię — ciągnij 
mówca — polscy piloci zestrzelili 273 nie­
przyjacielskie samoloty. Nie było żadnej 
większej bitwy w powietrzu, w której b.i 
nie brali udziału polscy lotnicy. Równie do­
brą robotę wykonały polskie dywizjony 
bombowe. Były one w pierwszym tysiącte- 
nowym nalocie na Kolonię i brały udo .! 
we wszystkich następnych dużych n.no­
tach. Wasi myśliwcy strącili przeszło 750 
maszyn nieprzyjacielskich, wasze bombow­
ce odbyły prawie 12 tys. lotów bojowych, 
a lista szkóĄ wyrządzonych nieprzyjacle 
łowi przez polskich myśliwców i bombow­
ce jest długa i imponująca.

Mówca kończy zapewnieniem, że cz.yhó i 
tych Wielka Brytania nigdy nie zanom-.l

Po przemówieniu Marszałka sir Sbottt 
Douglasa, przemówił Premier Osóbka - Mo- 
rawski, który stwierdził m. in. ,że w ostat­
niej wojnie lotnictwo odegrało wielką roH 
t że dzięki wspólnej pracy lotników po’- 
Hjdch i brytyjskich, Jak to przed chwilą 
stwierdził marszałek Douglas, osiągnięci

-ooo-

A n g l e l s l c i  M a r s z a ł e k  l o t n i c t w a
n Marszalka Polski

WARSZAWA, S0.X. (PAP). Dnia 29 paz 
dzieriillta w godzinach południowych Mar­
szałek Polski Michał Rola-Żymierski w °~ 
bccnośd zastępcy naczelnego dowódcy do 
spraw pol.-wych. gen. dyw. Spychalskiego, 
szefa Sztaba Generalnego WP. gon. woni 
Korczyca, szefa gabinetu Min. Obr. Naro­
dowej gen. bryg. Mossora oraz szefa od­
działu spraw mgr. Sztabu Generalnego WP.

ppłk. Alefa, przyjął bawiącego w Warsza­
wie brytyjskich sił lotniczych
str Sholto Douglasa wraz z towarzyszącym 
ma nttaehe lotniczym przy ambasadzie 
Wielkiej Brytanii w Warszawie pik. Burt- 
Andrews.

Rozmowa toczyła się w serdecznej at-

wapaniałe zwycięstwo. Po upadku Franci 
nadeszły dla Wielkiej Brytanii ciężki# 
chwile 1 nasze lotnictwo brało udział w 
walkach, które przyczyniły cię do wzajem- 
nego zbliżenia 4 braterstwa broni polsko- 
brytyjskiego, stając się poważnym wl:ła» 
dem na rzec* zjednoczenia narodów. Nlę 
wątpię — drgnie mówca — że te właśni# 
wkłady przyczynią  się do zacieśnienia dał­
amJ współpracy międzynarodowej, w ra­
mach której rozwijać się będzie współpra­
ca narodu poJSkteg© * narodami Zjedno­
czonego Królestwa. Premier Osóbka - Mo- 

I rawpki zakończył przemówienie okrzykiem 
na cześć lotnictwa t współpracy polsko- 

i brytyjskiej, przy czym zaproszeni gościa 
! zwiedzili wystawę I byli obecni na wyświet­

laniu filmów dolnimentamych. ilustrują- 
| eycb barbarzyństwo niemieckiej Luftwaffe.
1 Na zakończenie uroczystości odbyło się 

przyjęcie wydane przez Ambasadę Brytyj­
ską z  okazji przyjazdu Marszałka sir Shol­
to Douglasa, utrzymane w serdecznej at>, 
mosferze.



Wspólny iii IProcesy g m s fe n c ó w faszystowsfcichwEBropnn
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w na-i

RZYM (PAiP). Ostatnio sądy w pn. Wio- roboty, 
saech wydały szoreg wyroków w sprawach 
przestępców faszystowskich. Sąd przysię­
głych w Padwie skazał na śmierć 5 uczo- 
slników nielegalnej organizacji faszyslow- 
slciej, znanych z okrucieństw popełnionych 
na partyzantach. Innych 2 członków tej 
organizacji skazano na dożywotnia ciężluo

pozostałych ikilkunast^i ^

Każda wojna wiedzie za sobą 
słępstwie zniszczenia gospodarcze .tyci'.! 
krajów, których lerer; zostały nią obję­
te.

Druga wojna światowa, której widów 
nią była caia Europa od Oceanu Atian-I 
tyckiego pa dolną Wołgę, od Morza Czar­
nego i Śród ziemnego po Ocean Lodowaty^ 
i Morze Białe, zrujnowała gospodarkę na
rodową wszystkich państw europejskich,^pola,£ÓW> b ucicstllik5w Ery&ad Między-
które brały w niej udział. Zastosowanie:,]___ :i____ Ł _  ____ ,,
w rozmiarach nienotowaaych do tej po

.. ęass-c^wsKiąj, cacarżęwy 
o organizowanie p-.obfierstw paltriortÓty wło­
skich. 4 inni członkowie "tej Tiaiidy zostali 
skazani na karę więalonia ód 12 — 30 lat.

W Turynie ca  mocy wyroku nadawy-
ooo-

u
Z j a s d  P o l a l i ©  w

i L ó W  W e ł n y  w  M ie z e s s m & o W  W o j n y  w  E H i s z p a n i i
WARSZAWA, 30.K. (PAP). Na Zjazd cinrdi, członek Partii Republikańskiej; ozo­

ry w historii środków technicznych urnoż-j 
iwiających niszczenie obiektów przemy 
iłowych, a nawet całych miast leżący e! 
ilaleko poza linią frontu, jak i speć^flcz 
nc metody 
ryzez  hitlerowskie 
wyniszczyły całą Europę.

* ’ J f  Green, sekretarz Związku Angl
wojny „totalnej” s t o s o w a n e g j ^ ^ ^  WOjlIy w Hlszpanij

owskie Niemcy, spustoszyły ^ Murn,y; frane,lsUa w składzie a

narodowych w Hiszpanii, który rozpocznie 
się w dniu 4 listopada w Warszawie, zgła­
szają swe przybycie liczne delegacje ocho­
tników Ropubliłcańskiej .Armii Hiszpańskiej 
i innych krajów: angielska w składzie Nan 
Green, sekretarz Związku Anglików — Li­

lii | Thomas 
Marcel Wąg­

ier, były dowódca XIV Brygady Miydty-
Wszystkie państwa naszego k o n t y n e u ^ ^ ^  ^  ^  r *  ia n -

lu, nie wyłączając W. Brytanii, której wy przyw6dca „owstania w Paiyżu; wło-
spiarska Ezołacja nic uchroniła również p ska yy gkładzie wicepremicr Piętro Nernl

przywódca socjalistów wiosłach, Luigi kon- 
go, komisarz-inspektor generalny Brygad 
.Międzynarodowych, późniejszy organizator 
partyzantki wo Włoszech Północnych, Pac-

od zniszczenia, przeżywają obecnie gię 
boki kryzys gospodarczy, zarówno w dzie j 
dżinie produkcji przemysłowej, jak i rol-j 
niszej. Gwałtownie szuka się ir łlwościj 
ulżenia doli głodującym i cierpiącym] 
wszelkie niedostatki narodom Europy. Cc-j 
łowi tema poświęcone są prace UNRRA 
—- Administracji Odbudowy i Pomocy,
Narodów Zjednoczonych, jak i toczącej 
się w chwili obecnej obrady Konferencji',,
Organizacji Wyżywienia i ‘ Rolnictwa w zebranie wszelkich danych, do-
Oucbcc (FAO). ^tyczących 24 demokratów, oskarżonych o

Porównując* sytuację ekonomiczną in - [ fabotaż- Sprawa,!ch -  jak wiadomo -  
nych państw europejskich z sytuacją go-k rozpatrywana jest przy drzwiach zamkmę-

Los 24 reptii&iiiidw 
* hiszpańsK iG it

LONDYN, 30.X. (PAP). Rząd brytyjski 
hoiecił ambasadorowi swemu w Madrycie,

spodarczą Polski, dochodzimy do wnio 
sku, źc stosunkowo najlepiej jest jeszcze! 
u nas. Fakt ten mamy do zawdzięczenia' 
w pierwszym rzędzie rozumnej i wnikli­
wej polityce ekonomicznej, zamykającej, 
się w haśle: „Nigdy inflacja — droga do 
poprawy sytuacji materialnej wiedzie tyl­
ko przez zwiększenie wydajności pracy”.

Jednakże najlepiej nawet wypracowany 
program działania nie odniósłby żadnego 
skutku, gdyby inicjatywie rządu nie wy­
szedł naprzeciw uświadomiony, zdający 
sobie sprawę ze swych wobec narodu obo­
wiązków robotnik i chłop polski.

Nie wygasły jeszcze pogorzeliska wo-! 
jenne, nie przebrzmiały odgłosy ostatni 
strzałów, a już polski robotnik stanął na 
swym posterunku — w fabryce, kopalni, 
bucie czy też innym zakładzie przemysło­
wym. Nie czekano na słowa zachęty, nikt 
nie pytał słę o wynagrodzenie. Tam- 
gdzie robotnicy po wyjściu z piwnic żu­

tych pi-zez sąd wojskowy w Kadyksie. Am-

ska w składzie Lądislas Holdos, jeden * 
organizatorów bohaterskiego powstania sio 
wacklego, wiceprzewodniczący .słowackiej 
Rady Narodowej, Fedriz Bieler, Leopold 
Hoffman, Oswald Zawadzky i red. Milos 
Nelwasil: szwadzka w składzie Slvtln Ku- 
gęby, red. „Ny Bag“ 1 Karl Staf.

aa.wwl
czajnego sądu przysięgłych rozstaje! ano 
faszystów za-popełniane morderstwa na 
patriotach włoskich. W Parmie sąd <^-3 
na śmierć faazystkę Marlę Cepelii, któ* 
wydała władzom faszystowskim M patrw 
tów.

PARYŻ, 20.X. (PAP). Znany kolebom 
cjomista i były przedstawiciel rządu Vhń̂  
w Syrii, gen. Dentz, został wyrokiem sąd
francuskiego skazany na śmierć. Ob ta tut 
został an ułaskawiony ze zmianą ">vyTola
śmierci na dożywotnie ciężkie robo 
ty. Prasa francuska ostro protestu 
je przeciwko ułaslcawieniu genorai 
Dentza. Dziennik socjalistyczny „Popuial 
re“ pisze, że Paryż ze zdumieniem dowie 
dział się o ułaskawieniu gen. Dcnitza, win 
nego wysłania na śmierć setek żołnierza 
francuskich i sojuszniczych.

MOSKWA, 30.X. (Tass). Do Budapeant 
przybyła pierwsza partia przestępców wo 
jennych, którzy zostali oddani w ręce włads 
węgierskich przez. dowództwo amerykań 
skie. Na czele listy oskarżonych atol bylf 

premier ministrów — Bandoezy.
000---------------

Sknpe^na będzie rozwiązana
RSirady T y m cza so w a ) R ady N arod ow e)

czego powinni być wybrani najlepsi »y-KIJÓW, 30.X. (Tass). W Belgradzie -w 
dniu 29 bm. odbyła się posiedzenie pre­
zydium Tymczasowej Narodowej Skup- 
czyny. Następnie omówiono sprawę bud­
żetu, systemu gospodarczego, jaki natę­
ży zastosować w Jugosławii oraz na pro­
pozycję Kardella wprowadzono poprawki 
do systemu wyborczego. Wprowadzone 
mają być nowe skrzynki, do których bę­
dą wrzucane karty osób powstrzymują-] 
cyełi się od głosowania, ułatwi to zuaez-j 
nie obliczanie głosów.

BELGRAD, 30.X. (PAP). Centralny Ko-] 
mitel Zjednoczonych Związków Znwodo-S

nowie naszego narodu. Członkowie Związ­
ków Zawodowych głosować będą na tycią 
którzy potrafią zapewnić im prawa poU- 
tyczne i społeczne oraz przyczynią »M 
do pogłębienia i rozszerzenia naszyci 

zdobyczy narodowych osiągniętych w wał 
ce o wyzwolenie naszej wolnej i dem* 
kratycznej i niezależnej ojczyzny".

Co piszą inni
„Polska Zbrojna" z dnia 28 hm. w ertjr- 
le wstępnym, zatybułowanym „Legalne 

opozycja" podkreśla, że chociaż wyjściawych Robotników i Urzędników Bluro-
basador oznajmił rządowi hiszpańskiemu, iż wyeh w Jugosławii wydał wezwanie -n a -|z^ ^ ^ ro^ anych' ^  ^
egzekucja oskarżonych za ich zapatrywania stępującej treści: „W pierwszych wo]nycb^wieracłmię jogt yvyrazem „  oboaas
polityczne wywarłaby fatalne wrażenie w j wyborach do Zgromadzenia Ustawodaw- rea3ccji| to jednait tó<5 oznacza ono bynaj-

----OOO----------------

•Frem. Mlee leci da Weszpglenu
LONDYN, 30AL (BBC). Z Londynu do­

noszą, że premier Attlee w najbliższym 
czasie pojedzie do Waszyngtonu. VY pierw­
szym rzędzie tematem rozmów pomiędzy 

^premierem Attlee a prezydentem Traraa- 
nem będzie sprawa energii atomowej, na­
stępnie problem Palestyny oraz inne probie­

rcy instytut do badań nad energią atomową. 
Do pracy w tym instytucło zostali zapio- 
szeni najwyibitniejsi uczeni brytyjscy.
' Jak donoszą z Waszyngtonu w związku 

z oczekiwaną wizytą premiera Attlee pre­
zydent Tmraan odwoial wszystkie swoje 
wyjazdy poza stolicę na przeciąg 5 tygodni. 
Prawdopodobnie w obradach tych weźmiemy polityczno Jednocześnie komunikują z

1 Londynu, że rząd brytyjski powołał specjał udział premier Kanady Mackenzie King.
ooo-

U F O c z y g t c ś c i  p o w r o t u
^ ie n is z y c h  fe d n o ste k  m gryK arki w o fen n e j f?o P olsk i,

(Początek na str. 1-ej)
stalt tjłk°-ru iny swego zakładu praey. | ]{| e wasze wysiłki. W trudnym okresie od- 
przys powa natychmiast u o odbudony, . bud0Wy będziecie musieli znieść jeszcze wie- 
starając się w miarę własnych możliwo-* '
ści, me oglądając słę na niczyją pomoc, 
Jak najszybciej go uruehomić. Mówi nam 
o tym przykład Białcgostokn, przykład 
dziesiątków i setek zniszczonych częścio­
wo czy też zupełnie fabryk w innych 
tniastac% Polzki.

A gdy już raz stanął robotnik polski 
Bad swym warsztatem, czy maszyną, czy 
też njął w swe ręce świder pneumatycz­
ny, to pomimo piętrzących się trudności 
wydajność jego pracy stale wzrastała.! 
przekraczając normy wyznaczone planer.M 
Robotnik wic, że w nowej demokratyczne, 
Polsce pracuje nie dla dobra jednostek.1 
■cez dla dobra całego narodu, a tym sa 
mym swego. Przykładem wyjętym z ty-; 
sięey innych może być huta „Baildon", 
kt/łra wykonała w Ifpcu płan państwowy 
rr 104 proc., w sierpniu w 200 proe., we 
' rześnin w 208 proc.

Ręka w rękę z robotnikiem pracował 
aa swym kawałku ziemi chłop poiski, 
który walcząc zwiększonym wysiłkiem z 
brakami powojennymi środków pomocni- 
ezyeh, chciał osiągnąć z niej jak najwięk­
szy plon, by móc wyżywić cały naród. 
Tylko nieuświadomione jednostki wsi da­
ją się obalamucić wrogiej propagandzie 
f wahają się w odstawie świadeceń rze­
czowych, zapewniających minimum wyży­
wienia robotnikowi i inteligentowi pra-

le trudności, stoimy bowiem w obliczu wiel­
kiego egzaminu dziejowego.

Egzamin ten zdać musimy, bo od tego 
zależy byt 1 niepodległość naszego pań- 
Istwa.

Następnie zabrał głos charge d‘affaires 
poselstwa szwedzkiego, p. Brynolf Eng:

— Panowie Ministrowie, Panie i Parco-

Proszono mnie, byxn wygłosił klika słów 
okazji przybycia do Pol3ld jednostek pol­

skiej floty wojennej, internowanych dotyeft- 
|czas w Szwecji Z największą ochotą czy- 

ię zadość życzeniu.
. Od czasu mojej pierwszej bytności w 

•Warszawie w charakterze przedstawiciela 
, rządu szwedzkiego, władze polskie czyniły

starania w sprawie powrotu tych jednostek 
Odnośne ,życzenie rządu polskiego przeka­
załem niezwłocznie swemu rządowi, infor­
mując jednocześnie o wszystkim, co tu wi­
działem, a więc o straszliwym zniszczeniu,! 
o pracy nad odbudową oraz o szybko po 
stępującej normalizacji życia w kraju. J- 
stem szczęśliwy, że przedsięwzięte w tej 
sprawie kroki uwieńczone zostały skutkiem! 
takim, żo okręty te dzisiaj mogły powrocie j 
do portów macierzystych.

Czuję- się również zaszczyconym możno­
ścią osobistego wzięcia udziału w chwili hi­
storycznej, kiedy naród polski uroczyście 
wita powracające jednostki swojej floty 
wojennej. Nie leży w mojej mocy określe­
nie uczuć marynarzy polskich, powracają­
cych obecnio do swojej ojczyzny, aby brać 
udział w olbrzymiej pracy nad odbudową 
kraju. Rozumiem jednak, że uczucia te są 
głębokie i wstrząsające. Mam nadzieję, M 
mimo to 1 pomimo nowych zadań w ojczyź­
nie, zarówno załogi jak i inni obywatele

cująeemu. Ogól wsi pomimo nicdociągnięćfłpolscy z powracających statków nie za- 
adininistracyjnych w organizowaniu ak- .ponmą o tym, żo Szwecja, która była dla 
cji świadczeń zdał obywatelski egzamiiwnlch azylem w ciągu sześciu lat, darzy ich
w roku ubiegłym t zda go napewno w 
roku bieżącym.

Współny wysiłek robotnika, chłopa i 
inteligenta pracującego nie tylko powo 
duje fakt, że znajdujemy się w stosunko­
wo jeezcze niezłej sytuacji gospodsrecną^ 
lecz pozwala również wysnuć nadzieje, 
kraj nasz będzie w jak najkrószym czasie 
odbudowany ze zniszczeń wojennych.

[wielką sympatią 1 szacunkiem. Jestem prze­
konany, że zadzierzgnięto węzły przyjaźni 

jbędą się nadal rozwijać I przyczynią się do 
icieśnienia stosunków polsko-szwedikieh. 

i rając takie pr—kicanie, składam je* 
lie jMwaaasfMpm meryaaaaeaa n*#- 
żyrmada smaądHarego powrotu do 

iu. życzę także Marynarce Polskiej jak
.jlepszego rozwoju.

mniej likwidacji opozycji antydemokra­
tycznej w Polsce. Dziennik zauważa, że:

„Proces, jaki w naszych oczach od- 
bywa się w łonie reakcji polskiej, ni* 
oznacza zaniechania walki. Jesteśmy 
świadkami pewnego pewnego przegru­
powania sit w obozie naszych przeciumi- '  
ków, przesunięcia punktu ciężkości 1 
walki zbrojnej na walkę metodami po­
litycznymi, z  walki nielegalnej na legal­
ną, czy pół legalną.

Nie ma oczywiście potrzeby wyja­
śniać, że nie oznacza to, by reakcja zre­
zygnowała całkowicie z  walki zbrojne). 
Bandy terrorystyczne istnieją i działają, 
ale rola ich w tej chwili jest raczej 
wtórna, pomocnicza. Walka t terrory­
styczna przeplata i akcentuje poszcze­
gólne fragmenty zasadniczego nurlu 
walki „legalnej", prowadzonej pod pła­
szczykiem zalegalizowanych ugrupowań 
politycznych lub społecznych".

*  *  *

W okresie wojny, a zwłaszcza w czaak 
jokupąfcji dal eię zaobserwować zinik po­

da praworządności Prawo przestało o- 
bowiązywać moralnie i tylko w wypadku 

rd a  siły było respektowane. Prawem 
[rządzącym stało się prawo pięści.

Dziś musimy powrócić do normalnych 
form żyda, do poszanowania prawa, do 
przestrzegania obowiązujących ustaw, prze 
bisów i postanowień regulujących współ 
jiycie (Obywateli 1 ich stosunek w^lęden 
państwa.

NA temat tak pisze „Kurier Popu 
lamy":

,J  dlatego by przywrócić to poczuci* 
praworządności muszą — szczególnis 
partie polityczne — bacznie śledzić, by 
z  ich szeregów wyrugować czynnik wro­
gi i nielcamy w  stosunku do prawa.' 
Każda decyzja, każda interwencja nar 
zewnątrz musi zawierać w sobie zna­
miona słuszności prawnej. Skrupulatne 
przestrzeganie powyższych wskazań o- 
czyści szeregi partyjne z tego elementu,

' który z organizacji politycznych chcic.łbj 
uczynić parawan dla swoich osobistymi.

• wyłącznie, niezgodnych z  prawem ce-
* łów.

Prawa wydane przez nasze włada* 
państwowe dostatecznie poważnie ustar 
łają hierarchię potrzeb indywidualnych 
i społecznych, ' by ktoś przez w/kony- 
wmmim rozperzędzeń, miał być skrzyw- 
daemy. Prawo demokratyczne przewidu­
je wtepstkie okoliczności, wszystko bie, 
rze w rachubę, co jest. słuszne i koniecz­
ne z punktu widzenia ogromnej więk­
szości społeczni ?twn".



T  cyklu: Najsmutniejsza z emigracji
Prawa pm pdrnkn ąatrzeżone

P© o s i ©  P I  e L l s c y l
KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY LUBELSKIEJ"

U
Anglicy nie lubią, kiedy o zabiegu, do­

konanym na żywym organiżmie oddzia­
łów Wojska Polskiego w Anglii, mówi się 
„plebiscyt". Nie lubią dlatego, że głowo 
to oznacza pojęcie, głęboko związane * 
demokracją, tak drogą narodowi angiel­
skiemu, gdy tymczasem wrześniowy za­
bieg chirurgiczny napróżnoby szukał dla 
siebie określenia w demokratycznych tra­
dycjach brytyjskiej wyspy.

Jak wygląda sprawa obiektywnie, w 
świetle faktów w grubszych konturach?

W końcu wrześnih roku bieżącego, na 
zarządzenie zwierzchniego dowództwa 
brytyjskiego, zezwolono staremu „londyń 
skiemu" dowództwu Polskich Sił Zbroj­
nych, pozostających pod operacyjnym do 
wództwem brytyjskim, przeprowadzić „de 
klarowanie11 przez żołnierzy polskich chę­
ci powrotu do kraju. Tych, którzy „za­
deklarowali11 się, wyodrębniono z oddzia­
łów rozbrojono i stworzono z nich 

cywilne grupy
w odrębnych obozach. Już to samo 
wystarczyło ,aby nas, którzyśmy byli du­
mni z tych oddziałów .wstrząsnąć do głę­
bi.

Emigracja polska w Anglii uderzona i 
dotknięta została w najczulsze miejsce: 
w siłę zbrojną, która swoim wkładem 
krwi ratowała honor angielskiego odła­
mu po wrześniowej emigracji, w tę siłę 
zbrojną, która swoim udziałem w bojach 
wykazała całemu światu, że Arciszewski, 
.Raczkiewicz i S-ka to jeszcze nie cała 
emigracja polska w Anglii, że wnieśliś­
my do sprawy odzyskania niepodległości 
nie same tylko ciernie, ale również nieje­
den liść wawrzynowy.

Więc kto? Ci, którzy walczyli ramię 
przy ramieniu z żołnierzem angielskim i 
amerykańskim, nie wrócą do kraju jako 
wojsko, nie pokażą Warszawie, Gdyni, 
Krakowowi swoich okrytych chwałą To- 
bruku i Narwiku, Falaise i Monte Cassi­
no sztandarów? Powrócą jako dziady, a 
ci, którzy nie zadeklarowali chęci powro­
tu do Polski, pozostaną Wojskiem Pol­
skim Wielkiej Brytanii? I to stanie się 
w Anglii, w oliwili, gdy rządy tego kraju 
przeszły w ręce demokracji angielskiej? 
Zbyt absurdalne, aby mogło stać się rze 
rzywistością.

Ale przyjrzyjmy się faktom, wykona­
niu „demokratycznej wypowiedzi za na­
tychmiastowym powrotem do kraju11 uko- 
{hanych do niedawna przez całą Anglię 
solskich żołnierzy.

Sam problem postawiony został na gło­
wie. Jest rzeczą oczywistą, że 
Wojsko Polskie w okresie pokojowym

może istnieć tylko w Polsce,
tylko pod naczelnym dowództwem pol­
skim. Stanem normalnym żołnierza pol­
skiego w Anglii jest chęć powrotu do kra­
ju, stanem anormalnym, wyjątkowynf-— 
chęć pozostania na obczyźnie. Stąd wnio­
sek oczywisty — pytanie stawiać należy 
„kto nie chce wracać do kraju11, a nie 
„kto chce wracać do Polski11. Z punktu 
widzenia abstrakcyjnego logiki to może 
wszystko jedno, ale w życiu żołnierskim, 
a zwłaszcza w naszym żołnierskim życiu 
w szeregach oddziałów polskich na za­
chodzie, to wielka różnica.

Różnica polega na tym, że żołnierzowi, 
specjalnie zaś tak znakomicie zdyscypli­
nowanemu jak nasz, trudno jest wystą­
pić z szeregu, gdy trzeba to zrobić wbrew 
dowództwu, które stoi na czele w danej 
chwili. Żołnierz i młodszy oraz średni o- 
ficer wiedział doskonale, że dowództwo 
londyńskie jest przeciwne powrotowi. Te- 
ęo nie tylko nie skrywano przed nimi, 
ale wbijano im to w głowy bezustannie 
tysiącem

bzdurnych plotek o Sybirze,
okupacji sowieckiej itp. Do procedury de­
klarowania się dopuszczono przedsta­
wicieli 11-/-triu ! Dowództwa z kraju, ba —

Napisał: WOJCIECH BYLINA

nawet przedstawicieli władz angielskich 
przy tym nie było. Żołnierz stał sam w 
obliczu dowódcy, występującego przeciw­
ko powrotowi. W obcym krajn, daleko 
od ojczyzny, miał uczynić krok, którego 
skntków nie znał. Miał złożyć kartkę za 
Polską, a nie wiedział wcale czy do Pol­
ski go ona zaprowadzi.

I jeżeli w tych warunkach, których tru­
dności daleko nie wyczerpują powyższe 
rozważania i przykłady, zadeklarowało 
się jednak według oficjalnych danych
22.000 ną samych tylko wyspach brytyj­
skich, to stała się naprawdę wielka 
rzecz. Tęsknota do kraju, patriotyczny in­
stynkt, który każe wraoać każdemu Po­
lakowi do Polski, odniosły triumf jakie- 
gośmy się sami tutaj nje spodziewali. Lu­
dzie poczuli się silni słusznością swojej 
sprawy, silni śmiałością decyzji, silni licz­
bą, która wyskoczyła z urn.

O Ciężkim przeżyciu rozbrojenia, o łaj­
dackich kalumniach i oszczęrstwach ja­
kimi obrzucili kondotierzy gasnącego 
świata tych, co dali papierkiem wyraz 
swojej tęsknocie i przywiązaniu do Pol 
ski, napiszemy oddzielnie. Dziś podkre­
ślimy tylko, że żołnierze, którym odebra­
no broń i usiłowano odebrać krwawo ku­
pioną chwałę i honor żołnie i ski, zrozu­
mieli w jednej chwih więcej, niżby po­
trafiła im wytłumaczyć najstaranniejsza 
pro;jag.'uaa z kraju. Któryż to z nas u- 
wierey dzisiaj w bre lnie, głoszone na te­
mat kn.ju przez „Dziennik Polski11 i 
„Dziennik Żołnierza11, kiedy czytamy i 
słuchamy z tych samych ust stek bredni 
o sobie.

Ciężko nam czekać na powrót do kra­

ju. Ciężko, bo chciałoby się jak najprę­
dzej, ciężko bo zawiedliśmy się na wielu 
towarzyszach broni ciężka I o gorzko nas 
rozczarował sojusznik. Kiedyśmy z współ 
obrońców wyspy stali się tylko zbędnymi 
cudzoziemcami, pozwolił z nas uczynić 
przedmiot igraszek politycznych kombi­
natorów.

Toteż nic dziwnego, że
przyjazd specjalnej misji wojskowej

z gen. Modelskim na czele powitaliśmy 
z uczuciem niewysłowionej ulgi. Zbliża 
się dla nas chwila powrotu. Ale pragnie­
my wracać wszyscy — razem z tamtymi, 
którzy myślą i czują tak jak my, „zade­
klarowani11. Wiemy, że ugięli się przed 
twardą dyscypliną i naciskiem tych, co 
nie mają powrotu do Polski, ale my, któ­
rzyśmy z nimi dzielili twarde żołnierskie 
łoże, wiemy też dobrze, że sercem dawno 
już się zadeklarowali.

I jeśli dane nam będzie ruszyć wcze­
śn ie j— wiemy, że serca całych Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie i w Szkocji, 
we Włoszech i na Bliskim Wschodzie, bę­
dą z nami.

Z nami, bo pojedziemy do Polski, a 
nie pozostaniemy na obczyźnie z nami, 
bo wszyscy myślimy zgodnie, bez wzglę­
du na poglądy polityczne: po pierwsze 
— nie ma Wojska Polskiego pod innym 
dowództwem, niż to, które jest w War­
szawie, po wtóre — polski żołnierz z za- 
chodu ma prawo żądać od swego towa­
rzysza broni, wielkiej demokracji angiel­
skiej, aby go pożegnała tak samo uczci­
wie i serdecznie, jak go witała w swojph 
szeregach w wielkich dniach męki, krwi 
i braterstwa.

Londyn, w październiku.

W y k o rzy sta n ie  w ęg la
KRAKÓW. 30.X. (PAP). W skład K im  

kowskiego Zjednoczenia Węglowego wch. 
dzi 10 kopalni zatrudniających ponad l' 
tys. pracowników. Węgiel Kopalni 7..j<* 
noczenia Krakowskiego ustępuje poś 
względem jakości węglowi śląskiemu, po­
stanowiono więc zapasy jego wykorzy­
stać dla uzyskania energii elektrycznej. 
Przy każdej kopalni zbudowano elektrow- 
nię. Największa z nich to elektrownia u 
Jaworznie o mocy 30.000 kilowatów, któ­
ra zasila nie tylko kopalnię i miasto Ja­
worzno, ale również i miasta i fabryki 
okoliczne.

Od 1 marca bieżącego roku zelektryfK
kowano miejscowość Kalwarię, Jon! 'lówj 
Rudawę. Program inwestycji elektryc** 
nych idzie w kierunku połączenia wszy­
stkich mniejszych elektrowni kopalnia­
nych. aby w ten sposób wykorzystać re­
zerwy mocy, a równocześnie wzmocnić 
bezpieczeństwo ruchowe kopalń.

Tjramwaje na Śląsku
Śląskie tramwaje elektryczne pr---- nżą

pomimo dużego zużycia taboru i instalacjf 
czterokrotnie większą ilość pasażerów ni( 
przed wojną. Wypłynie stąd koniec znoś* 
zwiększenia liczby pociągów tramwajo 
wych z 39 do 52 na liniach śląskie' 
nieważ tramwaje w Zagłębiu Dąbrów; 
poza pewnymi godzinami przejazdów z 
pracy i do pracy nie są przeciążone, ce­
lem usprawnienia komunikacji zamówio­
no w chorzowskiej fabryce wagonów 1 * 
wozów doczepnych. Wskutek rabun!. 
gospodarki niemieckiej zaniedbane są bar 
dzo stacje transformatorowe i dlatego 
konieczne są olbrzymie inwestycje dla u 
trzymania normalnego zasilania sieci prą 
dem elektrycznym. W tym celu d' 
tramwajowa nawiązała kontakt handlowi 
ze Szwecją odnośnie dostawy niezbędnych 
części zamiennych. Część urządzeń wy­
wiezionych przez Niemców została odna­
leziona pod Gliwicami.

Najwięcej mięsa d»siarfczyia lubelszczyzna
W lokalu Spółdzielni Zbytu Produk- żywcu rzeźnym 23.727.172 k g , z czego 1945/46. Zgodnie z zarządzeniem Mim- 

r . . .  . . i , ,  __. non onn i . i n m w i T a c n  i Handlu z un. ZU.I*W lokalu Spółdzielni Zbytu Produk 
tów Zwierzęcych w Lublinie, odbyła się 
konferencja poświęcona sprawozdaniu z 
akcji świadczeń rzeczowych za rok ubie­
gły i omówieniu tejże na rok 1945/46. W 
konferencji po za kierownikami Spół­
dzielni ze wszystkich ‘powiatów Woje­
wództwa wzięli udział: przedstawiciel U- 
rzędu Wojewódzkiego Wydział Aprow. i 
Handlu ob. Bedliński, przedstawiciel 
Wojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej ob. Głuszcz, prezes Rady Nad­
zorczej Spółdzielni ob. Blenau, oraz 
członkowie Zarządu Spółdzielni.

Ze sprawozdań kierowników powiato­
wych łącznie ze sprawozdaniem Centrali 
wynika, że w roko 1945/46, to znaczy do 
31 października rb. Spółdzielnia Zbyta 
Produktów Zwierzęcych przyjęła na te­
renie wojew. lubelskiego ogółem od rol­
ników ■ tytułu świadczeń rzeczowych w

żywcu rzeźnym 23.727.172 kg-, z czego 
przypada na bydło rogate 22.029.809 kg., 
na nierogaciznę 794.201 kg., na owce 
829.002 kg., drób 53.818 kg. i ryby 20.349 
kg- Do powyższych cyfr należy dodać 
Ilość 3.235.717 kg. odebranych bezpo­
średnio od rolników przez jednostki Ar­
mii Czerwonej 1 Wojska Polskiego. Z liczb 
tych wynika, że jeśli chodzi o wykona­
nie świadczeń rzeczowych za ubiegły 
rok, rolnicy województwa lubelskiego 
wykonali je prawie w 90 proc. Zaznaczyć 
przy tym należy, że przez długi okres 
czasu r. ub. woj. lubelskie prawie wy­
łącznie zaopatrywało w mięso jednostki 
wojskowe i ludność cywilną, jako woje­
wództwo leżące bezpośrednio na zaple­
czu armii walczącej, oraz ze względu na 
obecność władz centralnych w Lublinie.

W drugiej części zebrania omówiono 
akeję świadczeń rzeczowych na rok

p o i n t A  wybrzeża
WYDZIAŁ HANDLU MORSKIEGO A 

TECHNIKI OKRJJJTÓWEJ powstał przy 
Liceum Handlowym w Gdyni. Nauka roz­
pocznie się 1 listopada, (zm

OGOLNO-KRAJOWY ZJAZD ZW. ZAW. 
TRANSPORTOWCÓW odbył się w Sopocie 
przy uczestnictwie 121 delegatów, (zm) 

REWIZJE W SKLEPACH przeprowadzi­
ły władze bezpieczeństwa na terenie miast 
wybrzeża w poszukiwaniu towarów Okra­
dzionych z - |Zamknięto
i opieczętowano ażereg lokail i wykryto 
liczne towary niewiadomego pochodzenia.

PIĘĆ ZBRODNIAREK ZE STUTTHO- 
FU, członkiń SS, które aięcały się nad 
uwięzionymi kobietami z nieludzkim okru­
cieństwem, stanie wkrótce przed Specjal­
nym Sądem Karnym w Gdańsku. Jednym 
z głównych świadków w tym proceaŁą tog-

dzie b. więzień StuUhofu, b. kierownik kon­
sulatu włoskiego w Gdańsku, Aldo Cara* 
delto, (sn)

DWUMETROWY KONGER —. podob­
ny do olbrzymiego węgorza został złowiony 
pod Derłowem. Stacja morska w. Gdyni
poleciła dostarczenie natychmiast tego nto- 
zwykłego okazu do swych zbiorów muzeal­
nych. (zm)

SZKOŁA SPECJALISTÓW 
w Gdyni rozpoczęła pracę. Zadaniem Jej
jest wyszkolenie marynarzy, którzy nasilą 
kadry marynarki wojennej po powrocie 
naszej floty z  zagranicy, (zm)

6WENSKA’ RODA KERST Szwedzki 
Czerwony Krzyż w liczbie 10 osób przybył 
do Gdyni, gdzie był podejmowany gościnnie

1945/46. Zgodnie z zarządzeniem 
stra Aprowizacji i Handlu z dn.
1945 r. Województwo lubelskie winne 
dostarczyć 21.158.233 kg mięsa, z czego 
na bydło rogale przypada 10. 292.500 i 
na nierogaciznę 10.866.333. Wojewódzka 
Komisja Świadczeń Rzeczowych sporzą­
dziła już rozdzielnik na poszczególne po­
wiaty, te znów z kolei na gminy i gro­
mady. Odbiór świadczeń rozpocznie się 
z dniem 1 listopada rb.

W dyskusji poruszono r»gadni«iie *- 
pasania bydła, przez co zwiększyłaby *śę 
podaż ilości mięsa, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu ilości pogłowią przezna­
czonego na ubój, wykorzystując do opa­
su środki pokarmowe a gorzelń i e»- 
fcrowni.

Poruszono również konieczność pre­
miowania sztok lepiej opasionych przez 
zaliczenie większej wagi, co przyczyni­
łoby się do zdopingowania rolników do 
odstawiania lepszych sztuk na rzecz 
świadczeń meczowych.

Poruszono również z uznaniem wpro­
wadzenie w roku bieżącym w roi 
dzeniu o  świadczeniach koMj.snit w .ń a-  
nę przy dostawie nierogat-..:«*4 wza, .ja* 
aa wyznaczone bydło ririale. w wypad­
ku dostarczenia przez kóbi* KŁ sztuki 
nierogacizny li .wadze p-rAdrt l.no kg„ za* 
Bezy m » tfęj «a nią czterokrotną wągr

Kończąc konferencję prezes Zarządft 
Spółdzielni zwrócił się do zebranych kies 
•ownFków Spółdzielni z apelem, by d i  
akcji świadczeń rzeczowych podchodzi* 
K, jako do obowiązku wypływającego C 
konieczności państwowych, i aby dotot 
tyli wszelkich starań i  środków, by j*K
najsprawniej tę  akcję przeprowadzić, 
ograniczając się tylko do roli przyjnMH 
jącego, ale winni stać się czynnikiem ta  
świadamiającym i  pomagającym w cało* 

przez P.C.K. 1 przedstawicieli.JSłsjda, J®11! kształcie akcji świadczeń rzeczowych.



Ąfc *m- -O planową walkę z gruźlicą I

/W alka z gruźlicą na wsi
Do niedawna uchodziła gruźlica za 

chorobę proletariatu miejsl ' ■ ;o. Złe wa­
runki mieszkaniowe, nędza, jrud, miały 
przyczniać się do szerzenia gruźlicy, pod­
czas gdy jasne, przestronne mieszkania, 
dobre odżywienie i czystość, miały-chro­
nić możnych tego świata przed klęską 
tej zarazy. Statystyki lat ostatnich niezu­
pełnie potwierdziły to powszechne mnie­
manie. Gruźlica nie oszczędza również 
możnych; na gruźlicę zmarł w XX wieku 
jeden z królów, a liczni familianci milio- 
nerskich rodzin leczą się w luksusowych 
sanatoriach - hotelach Szwajcarii. Nato­
miast okazało się, że w robotniczych 
dzielnicach wielkich miast choruje i gi­
nie na gruźlicę element nowy, napływo­
wy, c h ł o p .  Nie znaczy to bynajmniej, 
by w gruźlicy ogólne warunki higienicz­
ne bytowania nie miały znaczenia; na 
odwrót, ujemny wpływ nędzy mieszka­
niowej, żywnościowej i kulturalnej jest 
ogromny, ale ofiarą pada w p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  element wrażliwy, 
a tym elementem jest element ludnościo­
wy, pochodzenia wiejskiego. Element z 
dawien dawna miejski, np. Żydzi, zdołali 
uzyskać pewną odporność ochronną i le­
piej znoszą złe warunki higieniczne, pa-

Napisal:
Prot. Dr. T. KIMANO WSKI

wykazały nie tylko ogromne rozpow­
szechnienie gruźlicy na wsi, ale i bezna­
dziejność całego problemu- Przede wszy­
stkim w szpitalach miejskich, przezna­
czonych dla gruźlicy, nie było miejsca?" 
Po wtóre mało który chłop mógł sobie 
pozwolić na opłacanie szpitala w wyso­
kości 5,60 zł, dziennie. Dalej, po założe­
niu odmy nie mógł dojedżać co tydzień 
lub dwa do miasta na. dopełnianie od­
my, bo zwykle nie miał pieniędzy ani- na 
bilet kolejowy ani na nocleg w mieście. 
Wreszcie nie mógł korzystać z koniecz­
nego leczenia sanatoryjnego, bo mieliśmy 
sanatoria dla ubezpieczonych (urzędni­
ków, robotników, akademików, nauczy­
cielstwa, wojska, pocztowców, kolejarzy, 
itp.. itp.), a l e  a n i  j e d n e g o  ł ó ż k a  
s a n a t o r y j n e g o  d l a  c h ł o p ó w

Przede wszystkim należy stworzyć jak 
największą ilość powiatowych Poradni 
Przeciwgruźliczych, stałych i ruchomych, 
wykorzystując w tym celu aparaty Rent­
gena i mikroskopy ofiarowane przez 
UNRRA i uzyskane z Niemiec w drodze 
reparacji. Równocześnie należy tworzyć 
oddziały przeciwgruźlicze przy wszystkich 
szpitalach powiat. Kierownikami tych 
o ' 'ialów muszą być lekarze odpowied­
nio przeszkoleni, szkolenie zaś lekarzy w 
kierunku walki z gruźlicą winny jak naj­
szybciej rozpocznę Wydziały Lekarskie, 
w współpracy z Wojewódzkimi Wydzia­
łami Zdrowia i Ministerstwem Zdrowia. 
Należy przystąpić do rozwiązania trud 
nego problemu izolacji, nawet przymuso­
wej, chorych na otwartą, nieuleczalną 
gruźlicę. Najlepiej osiedlać ich w jednej 
miejscowości (np w Zakopanem), dając 
im lam w razie możności nawet pewne

Fotografie 
z^iidniarzy liitlcrowskicli

Ministerstwo Sprawiędllwotei zwróciło 
się do Wojew. Komisji do Badań Zbrodni 
Niemieckich o zbieranie wszystkich dostęp 
nych fotografii Niemców, którzy, jak wisi 
domo, lubili się fotografować. Podobizn, 
katów hitlerowskich poszły nach Vatertan 
z czułą dedykacją, lecz pozostały klisze 
Na podstawie tych klisz Komisje będą nio 
gły niejednego z niemieckich opnanAsou 
rozpoznać, odnaleźć i ukarać.

Rzeczoznawcy zwracają uwagę i za na 
szym pośrednictwem podają do ogólnej wic 
domości, że klisze mają wartość dokumei. 
tamą.

(Listy do redakcji

iłujące w przeludnionych i zaniedbanych 
dzielnicach miast. Fakt ten potwierdzają 1,z>siaj me mamy nawet ruchomych 
coraz to nowe spostrzeżenia z miast ta- pl la 111 przeciwgruźliczych, a wiele miej 
' ich jak Tripolis, Budapeszt, Chicago i ■s IL 1 P°radni uległo zniszczeniu. Może- 
Worszawa. i m- za to domyślać się, jak wygląda po

sześciu latach wojny z a gru/liczenie pol-Chfop żyjąc w warunkach wiejskich 
(jak to się mówi: na świeżymi powietrzu, 
wśród lasów i pól, z dala od zaduchu 
dzielnic fabrycznych), j>owinien być w 
pojęciu mieszczucha synonimem zdrowia 
i siły. Chłop żyje przecież stale w tych 
warunkach klimatycznych, w jakie wy­
syła się z miasta na parę tygodni lub 
miesięcy chorych na gruźlicę, by wrócili 
do miasta tryskający p o z o r n y m  zdro­
wiem.

Niestety, tak nie jest. Stan zdrowotny 
wsi polskiej był już przed wpjną alar­
mujący. Tyfus brzuszny, gdzieniegdzie 
plamisty, czerwonka, egipskie zapalenie 
oczu, krzywica („angielska choroba"), a 
prźęde wszystkim gruźlica, zadomowione 
były 
wiele
faktu tego poczynano sobie dopiero zda­
wać sprawę i fakt ten nie -przeszedł je-

A tymczasem chłopi stanowili blisko 70 j zaj<;cie ’ prac<J' W ce,u udostępnienia
chłopom leczenia sanatoryjnego, należy 
z n ą e ś ć  n i e d e m o k r a t y c z n y  p o ­
d z i a ł  na sanatoria przeznaczone dla 
tskich a iftkich grup zawodowych. N ale­
ży wreszcie oprzeć walkę z^gruźlicą na 
wsi na stałych r pewnych podstawach 
finansowych, nie przerzucając ciężarów 
na budżety gminne czy powiatowe, co już 
przed wojną spowodowało zupełne zała­
manie się wszelkiej akcji, dążącej do 
poprawy istniejącego stanu rzeczy.

Naszkicowany tu problem walki z grui 
licą na wsi- jest ogromny. Trudności w 
rozwiązaniu go są bardzo duże. Należy 
jednak ruszyć z. miejsca. Zagruźliczenie 
wsi nic grozi katastrofą, lecz jest jui ka- 

Nowoczesna medycyna zna i

proc. obywateli, i chorowali masowe na 
gruźlicę. To też cała akcja Ruchomych 
PoTadni Przeciwgruźliczych ograniczała 
się w praktyce do stwierdzenia procen­
tu zagruźliczenia wsi, wsi żywiącej mia­
sta i będącej podstawą gospodarki naro­
dowej. (

Dzisiaj nie mamy

skiej wsi
Z rozpoczęciem budowy nowego pań­

stwa, opartego lia nowych zasadach spo­
łecznych, nie wolno nam pominąć pro- I tastrofą- ______   ̂  ̂ ^
blemu zdrowia wsi, a walki z gruźlicą na I wskazuje środki zaradcze. Rzeczą prawo-W < 1 W C-ZP-ZO(tAl r-i __II: i • I .wSl w szczególności- Do walki tej przy- dawcy i rządowych organów wykooaw- 
Stąpm trzeba natyełmuast i z góry oprą- jczych. rzeczą Samopomocy Chłopskiej, 
cowoc szczegółowo plan działania. | jest środki le zastosować.

o żołnierzu
Pim M  s a r i!  a -mżymzyriia z tle m n b iliz a w a n y c h  

na Dworcu Lubelskim
10 a 11 -tą lekarz P.(I.c Re) Rozkaz demobili żacy jny Na 

czelnego Dowództwa W. P. zwalnia kilka
| ordynuje między

w wielu okolicach wiejskich w o I roczników z wojska. Żołnierze, którzy w y -! odżywczy wydał dotychczas t y
wyższym stopniu mz w miastach. Z walczyli Niepodległość Polski, wracają do wność na łączną sumę 35 tys. złotych.

C WJ (M /'•Pł AitiAmt Aln «!„ I_•. _ ■ . 1 iswoich domów. Ale nie każdy ma po tej 
wojnie dokąd wracać. Tysiące żołnierzy

szcze do wiadomości ogółu, który skłon- i udaje się na Zachód, aby osiedlić zdoby- 
ny był traktować wszelkie problemy wsi I te przez nich tereny
/. sielankowego punktu widzenia: „wsi j 
spokojna,wsi wesoła.

Przyczyny złego były liczne, i tu nie 
miejsce na ich rozpatrywanie. Najważ­
niejsze to: przeludnienie wsi, nędza ma­
terialna wsi i katastrofalny brak opieki 
lekarskiej na poziomie takim, do jakiego 
miasto przywykło od, lat kilkudziesięciu. 
Wreszcie szczególna, konstytucjonalna 
wrażliwość chłopa na gruźlicę.

Brakowi lekarzy na wsi starano się za- 
adzić ustawowo przez przymusową dwu­

letnią pracę na wsi młodych lekarzy, 
przed rozpoczęciem specjalizacji. Rozpo­
rządzenie to w minimalnym tylko stop­
niu mogło zaradzić złemu. M o g 1 o,'lecz 
>ie zaradziło, bo nie oznaczało ono żad- ( 
nego kroku naprzód. Do walki z gruźli­
cą niezbędne bowiem są obok lekarza, 
i fo lekarza odpowiednio wyszkolonego, 
poradnie przeciwgruźlicze, zaopatrzone 
w aparat Rentgena i mikroskop, łóżka 
szpitalne i sanatoryjne oraz izolatoria. 
To wszystko zaś dla chłopa nie istniało 
wcale. •

W kilku punktach Polski stworzono 
tzw. Ruchome Poradnie Przecigruźlicze. 
Przenośny aparat Rentgena, zaopatrzo­
ny w pgregat benzynowy, mikroskop i 
pt♦ręczne laboratorium przewożono sa­
mochodem od wsi do wsi, badano lud­
ność w kierunku gruźlicy i kie­
rowano chorych do szpitali miejskich. 
Wyniki tej pracy, wykonywanej z po­
święceniem i często w bardzo trudnych

Ruch pasażerski na kolejach stoi pod 
znakiem demobilizacji. Z chwilą ogło­
szenia rozkazu demobilizacyjnego władze 
wojskowe w Lublinie przystąpiły do orga­
nizowania należytej pomocy dla podró­
żujących żołnierzy.

7. inicjatywy D.O.W. Lublin zorganizo­
wano na dworcu lubelskim punkt sani- 
tarno-odżywczy dla zdemobilizowanych 
żołnierzy. Zawiadowca stacji wydzielił w 
tym celu barak. Po dokładnym renfoucie 
zainstalowano tam punkt odżywczy ze 
stalownia i kuchnią. Duża sala jest zaopa­
trzona w prycze, na których przebywają­
cy tam czasowo żołnierze odpoczywają. 
Stoły, ławki i dekoracje kompletują u- 

j rządzenie sali.
Kuchnia znajduje się obok sali i wy­

daje żołnierzom posiłki — chleb z wędli­
ną i gorącą kawę, słodzoną cukrem.

Posiłki przygotowują dwie członkinie 
P.C.K.. w tym celu specjalnie wydelego­
wane.

W czasie, kiedyśmy zwiedzali punkt od- 
żywczo-sanitarny, przebyv.Tało łam cały 
szereg żołnierzy. W rozmowie wyrażali 
swoje uznanie, że władze wojskowe sta­
rają się przyjść zdemobilizowanym z po­
mocą. Stanowi to dla zdemobilizowanego 
dużą ulgę, ponieważ odchodzi on r od­
działu tylko ze skromną sumą pieniężną 
na drogę. Niezależnie od posiłku na miej­
scu, żołnierze otrzymują jeszcze chleb i 
wędlinę na drogę.

Na punkcie sanitarnym, który znajduje

Punkt sanitarno-odżywczy utrzymuje 
i całe lubelskie'społeczeństwo. Akcja, ma 
j jącaTia celu zdobycie pomocy pieniężnej, 
| została bardzo przychylnie przyjęta przez 
przedstawicieli, partii politycznych, ku- 
piectwa i fabryk, znajdujących się na te­
renie naszego miasta. Tak np. na wal­
nym zebraniu Związków Zawodowych u- 
cliwalono rozesłanie specjalnych .list w 
celu zbiórki pieniężnej wśród wszystkich 
członków Zw. Zaw. Ze strony dyrektorów 
fabryk zapewniono złożenie sumy w kwo- 
ęie 50 tys. zł na konto Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierzy. Zarząd kin umożliwił 
przeprowadzenie zbiórki w- swoich sa­
lach. która dała doskonałe rezultaty.

warunkach terenowych i klimatycznych, J się oddzielnie w budynku murowanym.

czy się na punkcie Shnitarno-odżywczym, 
którv stanowi tylko jedną część tej po- 

' X ' podstawie porozumienia z Ra­
dą Zw. Zaw. umieszcza się rezerwistów 
w zakładach pracy na terenie Lublina, u- 
moźliwia się otrzymanie mieszkania ild 

Większa część zdemobilizowanych dą 
ży na Zachód, gdzie żołnierz znajduje 
wszelkie możliwości stworzenia sobie e- 
gzystencji, bądź to na roli, jako samo­
dzielny gospodarz, bądź to jako rzemie­
ślnik lub robbtnik w przemyśle.

. -----<ęrO~
P r odo keja benzynyl

KRAKÓW, 30.X. (PAP). Centralny Za­
rząd Paliw Płynnych w Krakowie przejął| 
fabrykę benzyny sytentycznej w Oświę­
cimiu wraz z podobnymi zakładami na 
Śląsku Opolskim w Kędzierzynie. Obie 
te fabryki po odbudowaniu będą mogły 
za dwa lata produkować benzynę synte­
tyczną w ilości 40 000 ton rocznie.

Wśród stosu listów leżących na biurki 
redaktora naczelnego, zwrócił od razu .u 
wagę swym wyglądem właśnie ten: list 
młodego' Szweda Długo musiał wędrować 

dalekiej północnej Szwecji nim zna­
lazł sję tu w Lublinie w pokoju redakcyj­
nym. Ammarnas dnia 29 kwietnia 1946 — 
oto miejsce i data jego wysłania.

Czegóż chce irlłody Szwed w swym li­
ście adresowany’̂ .: „Ku redakcji Gazety 
Lubelskiej w Lublinie"?

„Ja jestem prostym, młodym robotni 
kiem szwedzkim, mieszkając w północnej 
Szwecji i żyję w biednych stosunkach, 
ale mimo to udało mi się w jakikolwiek 
sposób nauczyć się języka polskiego" — 
pisze młody Szwed i tłumaczy dalej, il 
nauczył się „tego języka' celem lepiej za­
znajomić się z literaturą polską i z naro­
dem i krajem polski".

Prosi redakcję o pomoc. Chce uawią 
zać korespondencję z „młodymi Polakami 
obu płci. Najlepiej młode robotnice -czy 
robotnicy, wlościanki i chłopcy1*. Byłoby 
dla mnie tak przyjemnie — pisze dalej 
— rozmawiać o różnych problemach do­
tyczących się przyszłości ndwej i wolnej 
Polski".

Pyta redakcję „o możności do kupowa­
nia książek i innej literatury polskiej".

„Gdyby było można zostałbym Wam 
nieskończenie wdzięcznym gdybyście mo­
gli przesłać kilka egzemplarzów Waszej 
gazety — pisze. Chciałbyt tak chętnie 
widzieć i czytać gazet polsl.lch".

List młodego Szweda nie może zostać 
i nie pozostanie bez odpowiedzi. Na p^y- 
jaźń „dla narodu, kraju i języka paf- 
skiego" należy odpowiedzieć tym samym 
uczuciem dla Alfreda Berglunda i jego 
Ojczyzny.

Dziękujemy Ci Alfredzie Berglundz.ie 
za słowa, w których życzysz „Polsce i 
Wam samym szczęśliwości i dobrobyt w 
przyszłość" i ze swej strony zasyłamy 
podobne życzenia dla Twej pięknej Oj­
czyzny — skalistej Szwecji i dla Cieni' 
dzielnego syna dalekiej północy.

Wysyłamy Ci i gazety polskie, które
,, ,, , , ... , . , , tak chętnie „widzisz i czytasz i książki.Pomoc dla zdemobilizowanych me kon- . , , . •których nie mogłeś — jak skarżysz su

w liście, dostać — w czasie okupacji nie­
mieckiej.

Zakończyłeś swój list „w nadziei ns 
odpowiedź". Napewno dostaniesz ją i to 
niejedną. ,(Młode robotnice i robotnicy, 
włościanki czy chłopcy" polscy będą u- 
mieli ocenić uczucia jakie żywisz dla ich 
narodu i ojczyzny, która tyle wycierpia­
ła w czasie ostatniej wojny. Napiszą do v 
Ciebie długie listy, w których będą z To­
bą „rozmawiać o różnych problemach do- 
[tyczących się przyszłości nowej i wolnej 
Polski".

Dla tych wszystkich podaję Twój ad­
res:

Alfred Berglund, Ammarnas (Laplan- 
dia), Szwecja.

Żegnaj miody robotniku szwedzki, bę­
dziemy Ci wdzięczni, jeżeli ze swej dale­
kiej północy jeszcze do nas nijpiszesż, 
gdy dostaniesz naszą i inne^odpowiedli 
na swój list. (o)



SamocMem przez powiat łukowski
Jak wygląda akt*ja świadczeni rzeczowych w terenie

Z inicjatywy Wojewódzkiego Urzędu j Gmina Łuków dostarczyła 16 proc. ogól- 
Informacji i Propagandy zorganizowano 1 ncj ilości świadczeń. Wroga propaganda 
ekipę, która wyruszyła w teren do po- nie wywiera wpływu na realizację' do 
wiatów: łukowskiego i siedleckiego, sto­
jących najsłabiej pod względem realizacji
fbowiąziiu świadczeń rzeczowych.

s.aw.
Celem ekipy jest doprowadzenie do te­

go, aby gminy, czy też gromady wspól-
W skład ekipy, na czele z ob. Sł. Iskier- zuwodiiłczyiy w dostav,ic świadczeń. Mo- 

ko, kier. Wydziału Propagandy masowej, i lla to osiągnąć drogą premii, a przede 
.weszli: przedstawiciele Wojska Polskie-'wszystkim przekonaniem chłopa, że jest
ma r\a *  Cł.,tic).n7 R/wt.olf ' .......... ..t :...... U . .... : * -. nngo por. Stanisław Bodzak, przedstawicie 
le prasy i radia.

W dniu 26 października odbyło się w 
Łukowi* zebranie sprawozdawcze wój­
tów. Niski procent realizacji planu świad 
cień rzeczowych tłumaczyli kilkoma 
przyczynami: 1- Klęską gradobicia, która 
wyniszczyła w 100 proc. 5 gmin, między 
innymi Białobrzegi, Kock, Syrokomlę, 
Łysobiki. 2) Stratami spowodowanymi 
przez przemarsz wojsk. 3. Nadmiernymi 
opadami, które spowodowały wymok­
nięcie zboża i kartofli. Powiat Łuków, li­
czący 17 gmin i 3 miasteczka do wczo­
raj dostarczył 11 proc. świadczeń ogól- 
lego wymiaru.

W r. ub. pow. Łuków, miał wyznaczo­
ne 13.500 ton świadczeń, z czego zaliczo­
no 11 tys. ton — w r- b. ma dostarczyć 
3726 ton. Gospodarz powiatu starosta ob. 
Tadeusz Itussel, narzeka na brak środ­
ków lokomocji i ludzi do pracy. Staro­
stwo posiada tylko jeden samochód, któ­
ry bardzo często psuje się — utrudnia lo 
niezmiernie akcję w terenie. Brak wago-, 
nów kolejowych i magazynów dla zsypu 
zboża taktte nie wpływa dodatnio na 
sprawność w dostarczaniu świadczeń. 
Mimo trudności w tym roku wszyscy u- 
rzędnicy starostwa pojechali w teren na 
dwa tygodnie w celu ożywienia akcji 
świadczeń rzeczowych.

Miasto Łuków dostarczyło 27,2 proc. 
żyła, oraz 16,5 proc. ziemniaków. Niski’ 
procent tłumaczy się tym, że Łuków jest 
w 85 proc. zniszczony i spalony — za­
gładzie uległa specjalnie dzielnica rolni­
cza •— brak jest stodół, nie ma gdzie 
młócie zbęża. Na terenie4 miasta znajdu­
je się 5 motorów, ale nie mogą one pra­
cować z powodu braku oliwy i materia­
łów pędnych-

Na zebraniu zastanawiano się, co trze­
ba zrobić dla usprawnienia akcji świad­
czeń rzeczowych. Wysunięto następujące 
wnioski:

1. usprawnienie kolejnictwa,
2. powiększenie magazynów,
3. zdobycie środków lokomocji: do wy­

jazdów w teren, aby dopilnować pracy,
•4. uświadomienie obywatelskie ludzi — 

zwoływanie w tym celu zebrań wójtów i 
•ołtysów.

Zebrania takie odbywają się mniej w4ę- 
cci raz na tydzień — dla usprawnienia 
nieraz w czterech miejscach jednocze­
śnie. Na terenie Łukowa znajdują się 
1 młyny,

gospodarzem u siebie, w Polsce i to, co 
daje, łaje dla swoich. Wojna się skoń­
czyła, ale teraz trzeba odbudować kraj
— rola wsi jest niezmiernie doniosła i 
lyieś to musi zrozumieć.

Wynrszamy Willysem z Łukowa. Za­
trzymujemy się najpierw w Lapiguzie, 
gdzie znajduje się punkt zsypu zboża * 
bbcznica kolejowa. Wiiiac ogromny ruch; 
w długich szeregach stoją furmanki na­
ładowane zbożem i kartoflami; Zwraca 
my się do jednego ze starszych gospoda­
rzy- Po namyśle pomału odpowiada: Jest 
z gromady Dminin, gminy Gołąbki 
nazwisko Niewęgłowski Antoni — przy­
wiózł dziś 6 metrów kartofli — we śro­
dę dostarczył 7 metrów — resztę będz’e 
sic wozić niedługo — dodaje.

Cichosz Wiktor z Sienciaszki IIT-ej, 
gminu Łuków, dostarczył 27 metrów kar­
tofli — to jest 100 proc. Z 3 i pól metra 
zboża przywiózł już 1 metr 57 kg g°‘ 
spodarstwo jego liczy 3 ha. „Mamy uro­
dzaj w tym roku - r  mówi Cichosz — 
przez cały dzień młóciłem z chłopakiem 
i wymtóciłem ćwierć metra, gdy powinie­
nem mieć przynajmniej 2 metry ziarna
— miotła wdarła się w zboże11.

Do • podstawionych wagonów kolejo­

wych ładują kartofle. W magazynie zbo­
żowym skarżą się na brak ludzi — o- 
stafaiio ruch się zwiększył, a szczególnie 
duży jest w czwartki, dzień targowy. Np. 
wczoraj zwożono zboże do godziny 23-ej, 
urzędnicy pracowali od czwartej rano.

Gospodarze spieszą się teraz z dostaw^ 
kartofli — jeśli do 10 listopada dostar­
czą ziemniaki, zapłacą im za nie z premią. 
Poprzednio płacbno za 1 metr po 9 zł, 
obecnie po 39 zł. Opuszczamy Łapiguzy
— jadziemy dalej.

Pierwszą osadą, którą mijamy w na­
szej wędrówce, jest Czerśł. Gromada dała 
40 proc. świadczeń — opornych nie ma 
wcale. Miły i rozmowny sołys, Borkowski 
(dostarczył 80 proc. świadczeń) jest pełen 
ochoty i zapału do pracy. Czerśł jest je­
dną z najlepszych gromad powiatu — 
„przywieźliby jeszcze więcej — mówi soł­
tys — ale furmanki są teraz potrzebne, 
bo budujemy szkołę!" Starosta obiecuje 
sołtysowi uruchomienie wiatraka i pre­
mię, co wywołuje prawdziwą radość.

Następna gromada, którą odwiedzamy, 
Józef'w. raleźy do najsłabszych. Odwie­
dzamy kilku opornych, kórych pod groź­
bą kury j i bowiązujemy do dostarczenia 
świadczeń w dniu następnym.

W gminie Tuchowicze, liczącej 11 gro­
mad, zatrzymujemy się nieco dłużej Oglą­
damy wykazy, z których wynika, że naj­
lepsze są gromady: Kieszków — z 304.14 
metrów wyznaczonych dostarczył 101,31; 
Sarnów — z -176 m — 120 m; Tuchowicz
— z 312 metrów — 94 m itd.

Jadwiga Deręgowska 
(D. c. u.)

Of?s!on!l?c!e pemnifea
l.u czci pcteyiycli żołnierzy 

Arn.ii Czcrwoaiej
W 28-mą rocznicę Rewolucji Pażdzieł 

nikowej w dniu 7 listopada 1945 r. na 
stąpi w Lublinie odsłonięcie pomnika kv 
czci poległych żołnierzy Armii Czerwo* 
nej w akcji oswobodzenia Lublina od mot 
derców hitlerowskich.

Komitet Organizacyjny składający się z 
przedstawicieli Partii Rady Związków Za­
wodowych, miasta, przedstawicieli Armii 
Czerwonej, Wojska Polskiego, pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta ob. Krzyka- 
ły, ułożył program obchodu, który obej­
muje odsłonięcie pomnika w dniu 7 listo­
pada 1945 r. o godz. 13-ej. Następni* 
przedstawiciele społeczeństwa lubelskiego 
z pocztami sztandarowymi udadzą się n# 
nowy cmentarz celem uczczenia poległych 
żołnierzy.

W godzinach tw*-’ 1 1 
się uroczyste akademie w teatrach po­
święcone rewolucji październikowej. W 
kinach zostaną wyświetlone filmy hi.sto' 
ryczne, obrazujące dojście do władzy pro­
letariatu, oraz wystąpią mówcy z refera 
tami omawiającymi ten doniosły moment

Uroczystości odbędą się pod hasłem 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Prezydent miasta inż. Wodarski wy* 
-jeżdżą z przedstawicielami Partii i przed­
stawicielem Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej do Warszawy celem zaproszenia 
do wzięcia udziału w uroczystości przed­
stawicieli Armii Czerwonej, Wojska Pol­
skiego, Rządu i Krajowej Rady Narodo­
wej. (z)

H o ln ik  p o fra e lK ije  © św iaty
ńisapny i  wychowanie dobrych- fachowców

Naczelnik Wydziału Oświaty Rolniczej 
ob. Paweł, Chadaj udzielił przedstawicie­
lowi naszej Redakcji danych o pracach 
swego resortu.

Oświata rolnicza, którą ostatnio przed 
wojną prowadziło Ministerstwo Oświaty, 
obecnie przeszła pod opiekę Ministerstwa 
Rolnictwa: praca jej ogniskuje się przy 
Wojewódzkich Urzędach Ziemskich.

Zadaniem akcji oświatowej w dziedzi­
nie rolnictwa jest upowszechnicie oświa­
ty rolniczej i rozpowszechnianie wiedzy 
zawodowej, zarówno poprzez szkoły li' 
cealne, gimnazjalne, powiatowe i gmin-

Ze szkół gospodarstwa wiejskiego po- wadza sajnodzielnie uprawę, bądź hodo-
siadamy w województwie lubelskim: 3 li­
cea w Lublinie, 1 żeńskie ogólne, 1 ogro­
dnicze i 1 rolnicze, oba koedukacyjne, da 
lej hodowlane liceum w Osmolicach, 
pszczelarskie w Żabiej Woli, gimnazjum 
w Kijanach, gimnazjum w Klementowi- 
cach, oraz 12 szkół powiatowych kształ­
cących specjalistów-rybaków, ogrodni-

nc, jak przez pracę krótkofalową, tj. krót ,jesj w województwie lubelskim około 80,

z których jeden jest czynny, na szeroką skalę.
—-------------ooo---------------

koterminowe kursy.
Przerwane latanii wojny przysposobie­

nie młodzieży' wiejskiej do zawodu rolni­
ka będzie w roku bieżącym Wznowione

D al eci 0. sw oim  I featra^łcu
\

Teatr Kukiełek „Bemol11 ma swoją spe­
cjalną publiczność 1 prowadzi z nią ożywio­
ną korespondencję. Odwiedzają „Bemol" 1 
z . „ szkolne, ! dzieci przyprowadzone 
przez rodziców i samodzielni mali obywa­
tele bez opieki, z własnej inicjatywy.

I czy to, że zespół, bawiąc dzieci sam się 
bawi 1 coraz to nowe akcenty z gry swej 
Wydobywa* coraz to « bardziej rozszerza 
^tocepcję widowiska, wnosząc w nie nowa 

>am«nty, asy to, ta świeża wyobraźnia 
jłzłcdęca sama w tą baśń usoenazowaną 
Wkłada motywy z własnej jaźni wysnute — 
lecz w zwierciadle tych listów, naiwnych 
i często niezdarnych, historia o Franku Ży­
rafie narasta wciąż nową treścią.

NWctóre Maty są wręcz próbą recenzji. 
I ciekawa, te wszystkie prawie sięgają do 
payuhoflnglczrtej analizy postaci. Szczegól- 
Wej upodobali sobie maM widzowie Jasia-

clentów „Bemolu" wyróżnia tę laleczkę, a 
pochwały brzmią tak: „Najwięcej podobał 
mi się Jaś - Myszka, bo był zwinny, bit­
ny, zgrabny, silny i uczuciowy". Na tę u- 
czuciowość wiele listów kładzie specjalny 
nacisk.

Oczywiście szata aewnętrzna widowiska, 
to co przemawia do wyobraźni osoby do­
rosłej, zajmuje, dzieci mniej, niż sama ak­
cja widowiska. Jest to zrozumiałe, że oni 
stylowoócd dekoracji, ani muzycznego pod­
kładu nie są w stanie ocenić, ale ferma 
artystyczna' dociera do ich świadomości, o- 
mijając drogę rozumowania. Każde dziecko 
zwierza się, że: „było pięknie", |,było ład- 
nie" — tylko nie umie określić dlaczego. 
Umiejętność ta przyjdzie z wiekiem, gdy 
przez porównania powstaną kryteria pdęk- 
na i zbudzi się zmysł krytyczny.

Mywką, nieomylnym instynktem wyesu- [ Dawajmy naszym malcom Jak najwięcej
wająe w odtworzeniu tej .postaci najwięk- ' piękna — elew tan zwwcoa pada na żyzną 
■zy talent ®hrzymia większość korespon- j glebą, ^

ków; w szkołach tych kurs nauki trwa'sskalę porównawczą z dawnymi systemu
T—2 lat. Poza tym istnieje szereg szkół 
gminnych z nauką roczną,'które dają o- 
gólne wykształcenie przygotowując mło­
dzież do samodzielnego prowadzenia go- 
spodarstwa. Szkół tego ostatniego typu

wlę, notując w zeszycie swoje spostrzeże­
nia i uwagi. Akeją tą kierują inspektorzy 
powiatowi i inspektojzy gminni w oparciu 
o szkoły rolnicze. Nad całością akcji czu­
wa Wydział Wojewódzki. Praca ta ma 
wielkie znaczenie, gdyż z jednej strony 
daje widoczny rezultat pracy opartej na 
nowoczesnych systemach naukowych i

mieszczą się one przeważnie w resztów 
kąch.

W roku bieżącym odbył się w Lublinie 
6-tygodniowy kurs dla kierowników o- 
środków kultury rolnej; drugi taki sam 
— rozpocznie się 10 listopada; w ciągu 
zimy przewidziany jest szereg kursów dla 
wysiedlonych i przesiedlonych na Zachód 
celem zapoznania ich z nowymi warunka­
mi klimatu i gleby.

Wreszcie czynne są w województwie 
4 uniwersytety ludowe: w Rachaniach,- 
prowadzony już drugi rok, w Piotrowi­
cach pierwszy rok. w Woli Ossowińskiej 
pierwszy rok i w Łagowie. Nauka na kur-, 
sie męskim w okresie zimowym trwa 5 
miesięcy, zaś na kursie żeńskim w okresie 
wiosenno-letnim 4 miesiące..

Gminne ośrodki szkolne prowadzą dla 
swych Uczniów bursy, zaś szkoły licealne 
i gimnazjalne posiadają przeważnie inter­
naty, z których mogą korzystać zamiej­
scowi słuchacze.

Wstępem do upowszechnienia oświaty 
rolniczej jest akcja przysposobienia rol­
niczego. Polega ona na tym, że młodzież 
wiejska tworzy zespoły liczące od 6 do 
10 osób i wybiera sobie temat do opra­
cowania (rośliny, hodowlany itp.); zespól 
zapoznaje się z odpowiednią lekturą, któ­
rą Wydział Wojewódzki dostarcza i na 
srjr dzieł on yaa przez ojca terenie przepro-

mi, stosowanymi przeważnie przez sta­
rych gospodarzy, z drugiej zaś strony 
przez swoje wyniki przekonywuje do­
świadczonych rolników o wartości no­
wych metod.

Wśród młodzieży wiejskiej daje się za­
uważyć żywiołowe drżenie do oświaty o- 
gólnej, szczególnie zaś pęd do szkół spół­
dzielczych, których mamy w wojewódz­
twie siedem. Pewną niechęć do zawodu 
rolniczego wytłumaczyć można małą je 
go rentownością w danej chwili. Jednak 
że na kursy oprócz młodzieży zgłaszają 
się także' i starsi gospodarze, pragnący 
pogłębić swe wiadomości fachowe.

Wydział Oświaty Rolniczej zdaje sobif 
sprawę, że reforma rolna raz mogła byt 
dokonana w szerz, teraz trzeba ją dok o 
nywać w głąb. W rolnictwie, jak i w in­
nych zawodach, powinna być ściśle prze 
prowadzona zasada, że ten tylko może wy­
konywać dany zawód, kto.ma odpowied­
nie do tego zawodu przygotowanie. Przy­
szłe pokolenie rolników, które obecnie 
przechodzi przeszkolenie rolnicze, składać 
się już będzie z wykwalifikowanych za­
wodowców. Z. B.

Csufrafa S tiśr  Serowych
Lublin, Długa 3. Id. 30-75 i 35-43

lub przedstawicielstwa „ 
p o w i a t o w e 2

Zapłacą Ci n a j l e p s z a  
c e n ę  za sk ó rę  surową

G
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D ziś Antoniego Łucji 
Jutro: \A%zystkich Św.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe • • » .
Straż ogniowa
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni Miejskiej . . . • •
Warsztaty wodociągowe i kanalia. 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83

22-73
11-11

29-61
21-42

T E A T R  I K I N A
TEATR MIEJSKI: Codziennie o godz.

18.30 perlą klasycznej komediowej litera­
tury polskiej „Zemsta" w nowej insceniza­
cji Z. Cmielewskiego. Obsadę stanowią: J. 
Macherska, A. Żeliska, Z. Chmielewski, M. 
Chmielarczyk, J. Klejer, J. Kondrat, J. Śli­
wa, W. Wacławski. Kostiumy i dekoracje 
Z. Węgier ko wa.

KONCERT IRENY DUBISKIEJ
Dzjsiaj, dn. 30.X. tur. odbędzie się w ramach 

koncertów mistrzowskich recital skrzypco­
wy znakomitej artystki Ireny DUBISKIEJ. 
Przy fortepianie prof. Jerzy Lefeld. Począ­
tek o godz. 18 min. 30 w sali przy ul. Ka­
pucyńskiej 7.

KINO „APOLLO": „Żółte cienie". Nad­
program: Polska Kronika Filmowa nr 29. 
Pocz seans, o godz. 14.30, 16.30, 18.30, w 
niedz. 12.30.

KINO „BAŁTYK": „Sportowiec mimo
woli". Nadprogram: Polska Kronika Fil­
mowa. nx 29. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „RIALTO": „Moi rodzice rozwo­
dzą się". Początek seansów o godz. 13, 15, 
17, 19, w niedz. i Święta 11.

P o d i i ę k e w a a l e
Wszystkim, którzy wzięli udział w od-

r
-owadzeniu zwłok ukochanego męża 
ojca na miejsce 'wiecznego spoczynku

«. p.
T e o f i l a  G o n  e i  k  o w • k  1 e g o

a w szczególności Pracownikom i Za­
rządowi Cukrowni i Rafinerii „Lublin “ za 
pomoc materialną i pomoc w zorganizo­
waniu pogrzebu, Dyrektorom Cukrowni 
pp. W. Różańskiemu i J. Kurzewskiemu, 
p. Kierownikowi Gowinowi, buchalterowi 
F. Zajączkowskiemu oraz p. Nogasowi 
i orkiestrze składają serdeczne „Bóg 
Zapłać*
1747 Żona. Córki i Rodzina

P co fyca m  ca d io w y .

W i a d o m o ś c i  a p o r t o w e  |
Przy zielonym stoliku

W yJL ia lu  G ier i Dyscypliny L u k  0 .Z .P .N .-n
Pod tym tytułem otrzymaliśmy protest 

sportowców klubu Sparta z Zamościa prze­
ciw orzeczeniu Wydziału Gier 1 Dyscypliny 
dyskwalifikującego mecz eliminacyjny KS 
Sparta — RKS Unia. Mecz rozegrany zo­
stał w Zamościu dnia 16.9.45 r. z wynikiem 
2:3 na korzyść Sparty.

Niżej przytaczamy orzeczenie Wydziału 
Gier i Dyscypliny oraz protest zamojskich 
sportowców.

„W.G.D. po przeprowadzonych dochodze­
niach postanowił uwzględnić wniesiony pro­
test przez RKS „Unia" w związku z roz­
grywką eliminacyjną, odbytą w Zamościu.
Zawody te unieważniono, wyznaczając no­
we na neutralnym boisku w Chełmie na 
dzień 20.10.1945 r, o gedz. 14. Jednocześnie 
W.G. i D. po tu cza przygotowanie boiska i 
zorganizowanie tych zawodów panu Staro- Pytamy:

---------------ooo—

dębskiemu, członkowi WSS Lub. OZPN o- 
raz przesłanie następnie sprawozdania fi­
nansowego wraz z czystym dochodem do 
sekretariatu Lub. OZPN. Wpłaconą kaucję 
w kwocie 500 rł postanowiono zwrócić 
RKS „Unia" w Lublinie".

Pokrzywdzony klub zdecydował zakwe­
stionować decyzję Wydziału G. i D., my 
zaś młodzi sportowcy, chcielibyśmy w imię 
dobra sportu polskiego podać do wiadomo­
ści szerszym warstwom społeczeństwa do­
wód, jakto przy zielonym stoliku, bez żad­
nego wysiłku, niweczy się dorobek młode­
go narybku sportowego, zjednoczonego w 
KS Sparta w Zamościu.

Według przyjętych praw sportowych, 
uwzględnienie protestu nastąpić winno tyl­
ko na skutek zaistnienia szczególnych o- 
koliczności, mających miejsce na boisku.

Wybiciu 1 eiity Kusocmskiemuęj W a SEŁCSZEZEiM
Celem uczczenia pamięci ś.p. Janusza 

Kusocińskicgo, nieskazitelnego bojowni­
ka o wolność Polski, z inicjatywy preze­
sa Aleksandra Cichowicza, przystąpiono 
do zbiórki funduszów na wybudowanie 
pomnika dla naszego nieodżałowanego 
Olimpijczyka.

Pomnik stanie na Stadionie Sporto­
wym w Warszawie.

Lubelski OZPN zwraca się z gorącym 
apelem o nadsyłanie składek, lak klubo­
wych, jak 1 indywidualnych pod adresem 
Lubelskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, ul- Krak. Przedm. nr 78 do dnia 
10 listopada 1945 r.

„Przegląd Sportowy" nawołując spor­
towców do gremialnego udziału w budo­
wie pomnika pisze o Kusocińskim:

życie Janusza Kusocińskiego byłe 
twarde. Walka na bieżni, walka o nau­
kę. Jego śmierć — to przykład bohater­
stwa i zwycięstwa ducha nad ciałem. 
To śmierć żołnierza, który umarł w po­
twornych męczarniach, bo nie chciał o- 
puścić posterunku.

Kusy był biegaczem mas. Był ulubień­
cem tłumów. I zrobił więcej dla propa­

gandy sportu od nas wszystkich razem. 
Kusy to wydarzenie. Nurmi „milczący 
mistrz" po wygraniu przez Polaka O- 
limpiady powiedział: ,JNie może nas
dwu biegać razem, przecież zwycięża 
tylko jeden".

Olimpijczykowi Januszowi Kusociń- 
skiemu za jego sławne życie i bohater­
ską śmierć na wieczną chwalę sportu 
polskiego i na wieczną pamięć mor­
derstw niemieckich — pragniemy wy­
budować pomnik.

(»)

1. Jaka byał treść protestu
przez RKS Unia?

2. Dlaczego KS Siparta nde został powia­
dom tony o wniesieniu protestu 1 ato został 
w tej sprawie przesłuchany. *•*■' ;

5. Dlaczego nie dano Oparcie możliwości 
odwołania się od wydanego przez ̂  Wydział 
G.- 1 D. orzeczenia, a  wyznaczono mecz na 
botelcu w Chełmie już na dzień 20.10 tar.?

4. Dlaczego ob. Hajkawski jako najbar­
dziej miarodajna osoba nie został oni po­
wiadomiony, ani przesłuchany, ani też 
wezwany do nadesłania wyjaśnień?

6. Jakie argumenty zadecydowały o unie­
ważnieniu rozgrywki ?

6. Dlaczego protokół o zawodach złożo­
ny przez ob. Hajkowskdogo został unieważ­
niony i dlaczego tym samym poderwano 
jego autorytet?

Ze srwej strony po przejrzeniu aktów do­
chodzeń i orzeczenia możemy stwierdzić, 
że W.G.D. miał podstawy do zdyskwalifi­
kowania omawianego meczu. Miał też .pod­
stawy do zakwestionowania protokółu sę­
dziego ob. Hajkowakiego.

A jeśli W. G. i D. pominął zasadniczą for­
malności, jak słusznie podkreślają zamoj­
scy sportowcy, to jeszcze nie dowodzi 
stronniczości orzeczenia.

W. G. i D., jak nam wiadomo, jest dale­
ki od tendencyjności, lecz pewnym jest 
fakt, że przeróżne trudności -nie zawsze 
pozwalają na bezwzględne zachowanie 
strony formalnej.

A jeśli orzeczenie jest niesłuszne (homo 
mutatus est), to przecież <fnożna przepro­
wadzić rewizję orzeczenia z zachowaniem 
drogi służbowej, bez doszukiwania się stron­
niczości czy też protekcjonizmu. (z)

ooo--------------  _»

SIATKA i KOSZ
W niedzielnych rozgrywkach siatkówki j zamieniło się w mieszaną grę pokazową

wystąpiły drużyny Gimnazjum Mechanicz­
nego z Gimnazjum, Krzeezkowskiej.

Gra wyrównana 2:C. Sędziował Rudziń­
ski.

*  *  *

Drużyna WKS OSI przegrała dwoma 
vałcoverami na rzecz SKS i WKS Lubli- 
nianka.

Zamierzone spotkanie LnbltnianM z ARS

na dzień SI 'października 19J,S r. (środa)
6.46 Transmisja z Warszawy I. 8-00 W ia-] 

iomośd lokalne. 8.10 Muzyka z płyt. 8.15! 
.■Wgram lokalny na dzień bieżący. 8.17 j 
ttuzyka z płyt. 11.30 Pogadanka dla pań! 
*wrm, cąintoow. „Snopkowianki". 11.40 Ko- j 
■uwUkaty i ogłoszenia. 11.45 Polskie kwar- 
<t vn*ah»e (płyty). 11.57 Transmisja z 
vitr*za.wy I. 13.50 Przerwa. 15.00 Wiado- 
*>A3 taJaUawi 15.05 Kącik TUR-u. 15.10 
'*r*h wyjątki z opery „Aida" (płyty).

flaki* literacki dr St. Kawyn. 15.30 
U mmy. aiwwry fortepianowe z wyk. A. 
iAf 16 00 Trannmisja z Warszawy I. 22.00 
ffumammn. mozaika muzyczna z płyt. 23.00 
('nuwmtaia. « Warszawy I.

Poranek
u i t i a w J k i  k l a s y c z n e j

d l n  m ł o d z i e ż y  ś ^ k o l u e j
W ramach pracy nad szerzeniem kultu­

ry nMaycznej odbył się w sali Teatru Miej- 
Atego poranek muzyki Klasycznej ula 
***łnlrih i starszych klas szkół żeńskich.

KmAtty cykl muzyczny był poprzedzony 
ottjetasandem dyr. Szeiigowskiego, który w 
Sonata przystępnej i dostosowanej do mło- 
<J»**Acz<5go audytorium skreślił charakter 
iitwarów, mtv. epokę, na tle której one 
pcwwtały. OzęAS artystyczną wykonały: p. 
J. K*e*»-Krwuae (śpiew) i p. I. Dubislta 
.•tkrsypea), pnsy fortepianie p. Lefeld. U- 
ooanfdoe z wielkim przejęciem reagowały 

d)a nich konceajt.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
POLSKIE RADIO MÓWI: UWAGA!
Osoby zamieszkałe poza Lublinem i 

chcące zarejestrować swój odbiornik doko­
nują tego nadsyłając pocztą do Dyrekcji 
Polskiego Radia w Lublinie iub najbliższe­
go radiowęzła zgłoszenia z uwidocznieniem 
firmy odbiornika, numeru i ilości lamp oraz 
dokładnego swego adresu i zajęcia, dołą­
czając jednocześnie opłatę rejestracyjną zł 
10 od kryształkowego i zł 100 od lam­
powego oraz opłatę miesięczną zł 25 lub 
100 od kryształkowego i zł 50 lub zł 200 
od lampowego odbiornika. Zniżona opłata 
miesięczna przysługuje pracującym za pen- i 
sję, emerytom, rolnikom i instytucjom. Ma­
jący prawo do zniżkowej opłaty dołączają 
do zgłoszenia poświadczenie swej władzy 
lub urzędu gminnego. Korzystanie z radio­
odbiornika bez zarejestrowania pociąga za 
sobą karę aresztu do 3-ch miesięcy lub 
grzywnę do 3-ch tysięcy złotych i konfi­
skatę odbiornika. Placówki Milicji Obywa­
telskiej w terenie upoważnione są do po­
ciągania winnych nielegalnego korzystania 
z urządzeń radioodbiorczych do ustawowej 
odpowiedzialności i skierowania spraw po 
spisaniu protokółów do Starostwa Powia­
towego.

Dyrekcja Polskiego Radia 
1175 w Lublinie.

wa H&biniaka, składających się : 1) z  ża­
rówek, lamp radiowych, drutu nawojowe­
go .wyłączników i innych przyborów elek­
trotechnicznych oraz 2) z 4 garniturów weł­
nianych męskich, płaszcza gabardynowego, 
kilimu, szafy, biblioteki, trema, żyrandoli 
i kredensu, oszacowanych na łączną sumę 
10.861 zl.

n. Dnia 7 listopada 1945 r. o godzinie 
9-tej rano w Lublinie, ul. Biłgorajska .9 
m. 1 odbędzie się pierwsza licytacja rucho­
mości, należących do Józefa Puzomia, skła­
dających się z maszyny do szycia .nożnej, 
marki „Singer", szafy na ubranie i rowe­
ru męskiego, oszacowanych na łączną su­
mę 1500 zł.

Ruchomości można oglądać w dniach li­
cytacji w miejscach 1 czasie wyżej ozna­
czonych.
1760 Komornik.
ZAGUBIONO tymczasowy dowód osobisty, 
kartę rejestracyjną RKU Lublin - miasto, 
nazwisko Wożniak Stefan. 1756
UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
ukończenia Oficerskiej Szkoły Intendentu- 
ry,' na nazwisko Szulakowskiego Szczepa­
na. Jednocześnie proszę łaskawego znalaz­
cę o zwrot pod adres: Kwatermistrzostwo, 
Wydz. Wyżywienia D.O.W. Lublin. 1754

jazdy 
1751

z powodu osłabionego stanu AZS. Wyróż­
niał się popisowymi ścięciami Fucłuurakl.

* * *
Lublinianka rozegrała też z AZS kosza, 

wygrywając 50:42. Ikibllanianka grała w 
osłabionym składzie.

*  *  *

W sobotnich rozgrywkach Lublinianka 
wygrywa siatkę z Nałęczowem w 3 par­
tiach 12:15, 15:4, 15:8. Lublinianka ma w 
tej grze skład osłabiony o 2 graczy rezer­
wowych.

* * *
Po raz pierwszy wystąpił w siatce Le- 

vart z Lubartowa, ulegając z Nałęczowem 
2:0. Nałęczów przewyższał przeciwnik) 
przynajmniej o dwie klasy.

W tym samym stosunku przegrywa L*- 
vart do Lublinianki.

* * *
Lublinianom należy się rewanż. Drużyna 

Poznańskiego OZPR, która zajęła *>te miej 
śce na Olimpiadzie w 1936 r. c;*\z miała 
wicemistrzostwo Europy, wyraziła listow­
nie* chęć przyjazdu na rozgrywki z Lubli­
nem.

Zaznaczyć trzeba, że poznaniacy wygrali 
w kosza z lubelskim AZS w roku 1938 z 
przewagą 6 punktów.

Ze względu na silny skład, jaki może o 
becnie wystawić Lublin, należałoby umożli­
wić Lublinowi rewanż.

UNIEWAŻNIAM zagubione prawo 
na nazwisko Eilmesa Zbigniewa.

OBWIESZCZENIE UNIEWAŻNIAM legitymację na nazwisko
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI dr Maria Tuman - Morawska, zastępca

Nr 1 Km. 23/45 i I. K< 25/45. j profesora na Uniwersytecie Curie - Skło-
Komomik Sądu Gr . ..kiego w Lublinie, i dowskiej. * 1748

rew. I: Wacław Kiecol, mający kancelarię ! SZKOŁA Budownictwa w Lublinie prze- 
w Lublinie, ul. Królewska 17, na podstawie j aiuża termin zapisów na 6-cio miesięczny 
art. 62 k.p.c., podaje do publicznej wiado- koedukacyjny Kurs Kreśleń -Technicznych 
mości, że: j do dnia 3 listopada 1945 r. Wykłady na

II. Dnia 8 listopada 1945 r. o godzinie kursie rozpoczną się 5.XI. o godzinie 16. 
8.30 rano w Lublinie, ul. Zamojska 10 i te- i Informacje na afiszach i w sekretariacie 
goż dnia o godzinie 15, w Lublinie, ul. Szo- j szkoły w godzinach 9—14. 
pena 28 ip- 5 odbędzie się pierwsza licyta- j Dyrektor
cja ruchomości, należących do Władysła- 1722 inż. Ludwik Sośnierz.

Wofcwóiizki Zfazd 
OiFdz. Pow. Informacji i Proji.
Na dzień 5 listopada br. został zwoła­

ny Wojewódzki Zjazd kierowników Po 
wiatowych Urzędów Informacji i Propa­
gandy, któyy odbędzie się w Lublinie, ul. 
Skłodowsk &j 2.

W żjeidzie tym wezmą udział przed­
stawiciele wszystkich partii politycznych, 
oraz organizacji społecznych, jak rów­
nież przedstawiciele prasy i radia. Na 
zjeździe poza sprawozdaniami będą wz­
ruszane sprawy bardziej aktualne, doty­
czące ’ chwili obecnej.
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